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Z miasta i okolicy.
— Listy zastaw ne ni. Lublina, w zeszłym ty­

godniu na giełdzie warszawskiej  notowane by­
ły według kursu tygodnia poprzedniego,  czyli 
po rubli sto bez wartości kuponu bieżącego.

—  M askarada z tombolą urządzona w sobotę 
s taraniem lubelskiego Towarzystwa dobroczyn­
ności na rzecz biednych, sprowadziła n ieby­
wałe dotychczas w Lublinie tłumy. W  głównej 
soli resursy kupieckiej  panował  taki ścisk, o 
jakim pojęcie mieli tylko ci z uczestników, 
k tórzy bywali w Warszawie  na trzeciej maska­
radzie.  Pisk, gwar,  wzajemne potrącanie się, 
„przepraszam i pardon",  śmiechy i chichoty 
maseczek,  rozlegały się po wszystkich po k o ­
jach.  Charakterystycznych kostyumów było 
przeszło trzysta: damy przeważnie w kontusi- 
kac h  i krakowskich strojach, albo w czarnych 
dominach.  Z męskich strojów, zwracał na sie­
bie uwagę: kat  odziany w kolor sany de boeuf, 
tejże barwy Mefistofeles, murzyn w białej szlaf- 
mycy,  pełniący obowiązki  kucharza,  chłop 
w sukmanie olbrzymiego wzrostu, kilku żydów 
z pejsami, cygan,  węgier, komiczny nader  dya- 
bel  z wdzięcznie zadartym ogonkiem i k i lku­
dziesięciu krakusów.

Punk t  o północy, mazur przy dźwiękach hucz 
nej orkiest ry wojskowej,  po krę tych schodach 
dotar ł  na galeryę i tutaj tancerze zaprezento­
wali swe stroje damom, które nie były na do­
le, ku wielkiemu ich zadowoleniu.

Tombcla  płatała figle: bezdzietne małżeństwo 
wygrało lalkę w postaci niemowlęcia owinię­
tego w pieluchy; członek towarzystwa wstrze­
mięźliwości dostał butelkę spirytusu; siedm- 
dziesięcioletni staruszek wyciągnął abażur przed­

stawiający baletnicę; drugi towarzysz jego co 
do wieku, niemający ani jednego zęba.... p ro ­
szek do zębów. Wiele innych niespodzianek 
zgotowała sobotnia zabawa gościom, a pod 
względem materyalnym dała tak świetny rezul­
tat, jakiego żadna dotychczasowa tombola nie 
miała. 1,400 rs. (drobne opuszczamy) w yra ­
źnie tysiąc czterysta rubli netto wpłynęło na 
zasiłek dla ubogich.

Energii ludzi składających zarząd towarzy­
stwa dobroczynności,  oraz prawdziwemu po­
święceniu lubelskich pań i panien, które tak 
pracowicie krzątały się przy urządzeniu zaba­
wy i czynnie zajęły się rozdawaniem fantów, 
należy się cześć i dzięki.

I cóż pan na to powiesz, panie Junius—ko ­
respondencie do „Kraju"? N:e umiemy się 
krzątać,  hę? J .

— 'L teatru. W  sobotę, z przyczyny maska­
rady z tombolą, przedstawienie teat ralne na 
k tóre zapowiedziano „W alkę  o córkę* nie do­
szło do skutku,  za to we wtorek na nową 
operetę „Liii" daną na benefis p. Danie lew­
skiego wybiera się dużo osób, loże i krzesła, 
już są zamawiane zawczasu. Na to, że bene­
fis p. Danielewskiego odbędzie się z powodze­
niem składa się: 1) nowa opereta,  2) jednora­
zowy tylko występ pani Bronikowskiej  znanej 
śpiewaczki i 3) prawdziwa zasługa benefisanta,  
k tóry  potrafił sobie wyrobić tutaj uznanie i 
syinpatyę.

— Rewizya. Dowiadujemy się, że depar ta­
ment  poczt i telegrafów zamierza delegować 
w b. m. dwóch urzędników celem zrewidowa­
nia poczt osobowych na wszystkich t raktach 
Króles twa Polskiego.

— Hr. tYojciech Poletyłło, właściciel dóbr Kra ­
śniczyn w powiecie krasnostawskim,  jeden z

najwybitniejszych naszych hodowców owiec, 
został uproszony przez warszawski komite t  
wystawy paryskiej,  o skompletowanie okazów 
wełny krajowej dla tejże wystawy.

— W dobrach Kijany powiecie lubartowskim 
z wiosną b.r. zacznie funkeyonować pług pa­
rowy sprowadzony z Anglii przez właściciela 
majątku p. Sonnenberga.  Kilku okolicznych 
ziemian weszło w umowę z właścicielem, o 
wynajmowanie tej maszyny do robót polnych.

Prawdopodobnie taki pług jest pierwszym w 
naszym kraju, jest on bardzo drogi, kosztuje 
bowiem kilkanaście tysięcy rubli.

— Budżet m.^Zamostija na rok bieżący o k re ­
śla w przychodzie-, dzierżawa z ogrodu owoco­
wego miejskiego rs. 42 kop. 50, opłata od ka -  
chału żydowskiego jak o zasiłek na u trzyma­
nie miejscowej policy i rs. 30, z placu pod a l ta­
ną do sprzedaży wody sodowej rs. 7 kop. 50, 
z placów zajętych przez 2o budek do sprzeda­
ży ar tykułów spożywczych rs. 225 kop. 15, za 
dzierżawę 19 lokali w ratuszu i oficynie 
rs. 2962 kop. 5, z części ratusza wynajętego 
na biura dla instytucyj sądów pokoju rs. 572, 
za lokal na arszet detencyjny rs. 450, za lokal 
na dwa składy rs. 76, z wag i miar miejskich 
rs. 10 procenty od kapitałów lokowanych 
w Kantorze banku państwa rs. 686 kop. 49, 
składka kanonowa rs. 1128 kop. 35, opłata 
z jarmarków i targów rs. 715, skłdka od wła­
ścicieli nieruchomości na oświetlenie miasta 
rs. 400, opłata na oczyszczanie ulic rs. 222, 
dochód z szlachtuza rs. 1977 kop. 96, opłata 
na wycieranie kominów rs. 1348 kop. 78, 
5o°/o od patentów na sprzedaż t runków i od 
podymnego na korzyść miasta rs. 3667 k. 23, 
z protestu weksli i rozmaitych aktów no- 
taryalnych rs. 334 kop. 95, kary  za przekro-
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P o w i e ś ć  z ż y c i a  w i e j s k i e g o ,

przez

KLEMENSA JUNOSZĄ

— Ach ojcze, ja  wtenczas byłam chora,  
rozdrażniona,  zmar twiona różnemi przejściami 
i tym nieszczęśliwym rozwodem.. . jednem sło­
wem wszystkiem...

— A dziś? cóż się dziś w twojej sytuacyi 
zmieniło?

— Zapewne że nic...
—  A zatem?
— Nie ojczulku kochany.. .  Naturalnie,  zro­

bi ojczulek ze swoją własnością jak zechce,  
ale jeżeli idzie o moje osobiste zdanie...

— To co?
— T o  ja  oświadczam się przeciw sprze­

daży.
— Boże miłosierny! świat się kończy?—za­

wołał,  śmiejąc się p. Mikołaj—a cóż ty Ka ro ­
lu powiadasz?

— Ja?— rzekł p. Karol ramionami  wzrusza­
jąc,— cóż ja  powiedzieć mogę?

— Skoro się pytam.
— Majątek ni le /y  do ojca.

A nie., do mnie należy obecnie, ale w 
przyszio-ci jes t w ;sz, pragnąłbym więc uwzglę­
dnić  i wasze zdanie.

— Czy mam mówić otwarcie?
— Spodziewam się.
— W  takim razie, zgadzam się zupełnie ze 

zdaniem mojej siostry, zostańmy w Maciejo­
wie...

— Dzieci?!—zawołał  p. Mikołaj, co się z wa­
mi porobiło? cóż to za metamorfoza?...

P. Karol milczał, pani Lucyna spuściła 
oczy.

Ojciec powtórzył pytanie.
— Cóż za metamorfoza,—rzekł,— niechże się 

dowiem skąd się wzięła?
— Proszę ojca,— odpowiedział  p. Karol po 

chwilowym namyśle—proszę ojca, właściwie 
to nie jest  żadna przypadkowa zmiana.

— A więc cóż?
— Tak.. .zastanowiliśmy się i przyszliśmy 

do przekonania,  że lepiej tu zostać na miejscu.
— Czy i ty Lucynko  myślisz tak samo?
— T ak  ojcze...
— A jakżeż  będzie z różnemi projektami,  

kuracyą,  wyjazdem i tak dalej...
— Nic nie będzie.
— Hm! hm...coś się w tern święci...no ale 

wasza wola, moje dzieci ..jak chcecie,  zasto­
suję się do niej. Czy mam Sympłicyuszowi 
odpisać?

— Wspominał  ojciec, że osobiście ma się 
zgłosić po odpowiedź.

— A tak, istotnie, pisze, że za dwa tygo­
dnie tu przyjedzie.

— Niech przyjedzie.

— A jak  zapyta o odpowiedź? Nie chciał­
bym go obrazić.

Pani Lucyna rozśmiała się.
— Przecież ojczulek ma zawsze na wypa­

dek sprzedaży swoją kochaną kapitułę w po­
gotowiu...

— Prawda, prawda—a wiecie wy, że to 
jego własny pomysł.

— Pana Symplicyusza?
— Tak,  tak, teraz go chcecie pobić jego 

wdasną bronią. Pak, jeżeli sobie przypomina­
cie ową historyę z niemcami... Namęczyliście 
mnie wtedy dość, żeby nie poczciwy Sympli- 
cyusz, który mi dał ów pomysł, to nie wiem 
na czem byłoby się skończyło.,.  No ale stało 
się. Co was skłoniło do zmiany zdania nie 
wiem i jak dotąd wcale się nie domyślam, 
ale szczęśliwry jestem z teg i obrotu rzeczy... 
i dziękuję wam serdecznie... W y  młodzi rw ie ­
cie się do życia i może nie jesteście w stanie 
pojąć myśli starca który nad grobem stojąc...

— O ojczulku kochany!—przerwała pani 
Lucyna,—nie wspominaj o tem. Bóg cię za­
chowa dla nas jeszcze przez długie lata.

— To, moja kochana jest życzenie wasze, 
życzehie, o którego szczerości nie wątpię — ale 
prawa natury są nieubłagane i niezłomne.— 
Młodość mija, przychodzi wiek dojrzały, za nim 
starość, a za tą starością...grób. Więc...

— Dlaczego ojciec o tem mówi?

(Dalszy ciąg nastąpi). .



czenie  ustawy miejskiej  o handlu  rs. 9  k. 33. 
z ka pi t a łu  zapa sow ego  rs. 1659 kop .  71; og ó­
łem rs. 16525; wydatki na  u trzymaniu  magis t ra ­
tu, materya ły  piśmienne,  gazety i t. p., tudzież 
n a  lokal  dla zjazdu sędz iów pokoju  i d o d a t k o ­
wego sędziego rs. 3246 kop.  13, na opał,  św ia ­
t ło,  u t rzymanie  s t raży nocnej ,  najem loka lu 
d la  po m o cn ik a  burmist rza,  poda tk i  i sk ładki  i 
ubezpieczenie  gm achów  miejskich  rs. 322 k. 68, 
r e p a r a c y a  gmachów rs. 59 kop.  10, u t rzyma ­
nie pomp  i mos tów rs. io2, n a p r a w a  b r u k ó w  
i k a n a łó w  rs. loo oczyszczenie  ulic rs. 900,  
wywóz nieczystości  z ratu.-za rs. 225, u t r z y m a ­
nie og ro d n ik a  rs. 120, r e p a r a c y a  zegaru  rs. 37 
kop.  50, u rządzenie  J o rda nu  rs. 2o, ©świetle­
nie miasta  rs. 538 kop .  90, op ła ta czyściciela 
rs. 30, wynag rodz en ie  za wy cieran ie  kom in ów  
rs. 1381 kop .  96, na  naboż eńs tw o w dzień 
5-go F l o r y a n a  rs. 1 kop.  55, zasi łek dla s z k ó ­
łek  i szkoły  rzemieślniczo-n iedz ie lne j  rs, 547 
kop .  50, zasi łek dla szpitali  rs. 75 na pogrze ­
by  ubogich  rs. 8 kop.  66, wydatk i  ek s t r aor dy -  
na ry jn e  rs. 500, na  r e p a r a cy e  dwóch pomp na 
placu ra tuszowym rs 588 kop.  48, na  przebru-  
k o w a n i e  ulicy Ogrodowej  rs. 997 kop.  63, na 
p r z e b ru k o w a n ie  ulic Ślusarskiej  i Bazyl iańskie j  
rs. 3214 kop.  40, na r epa racy ę  sz lach tuza rs. 
528 kop .  81, 11a re p a ra cy ę  dwóch  oficyn i
pr zeb u d o w an ie  śc iany wewnęt rznej  w gmachu 
ra tus za  rs. 2979 kop.  70, ©gółein rs. 16525.

R e m a n e n tu  budżet  nie przewiduje.
—  W /d z ia ł  karny tutejszego sądu o k r ę g o w e ­

go, na  t rzech posiedzeniach mających  sie o d ­
być  w począ tku  przyszłego miesiąca,  osądzi  
spraw 15 z k tórych:  5 u kradzież ,  po trzy o 
grabież opór  i obelgi  i po dwie o fał szerstwo 
i zadan ie  ran.

— Z niedozoru. W  To m asz owi e  Fa jg a  Li- 
bern ian ,  żona  miejscowego handla rza  w y d a ­
l iwszy się na kró tk i  czas z mieszkania,  p o z o ­
s tawi ła  bez dozoru cz te ro le tn iego  syna ,  k tó ry  
podczas  jej n ieobecnośc i  zabawia ł  się n o ­
żem. Malec t rzymając  nóż  es t rem do góry  
po tk ną ł  się o coś i upadł ,  a nóż przeoi ł  mu 
szyję na wylot ,  co sp o w o d o w a ło  śmierć  n a ­
tychmias tową.

— Z aOWO-Aleksandryl kor es p o n d en t  nasz pisze:
W e d łu g  nadesz łych  z Pe te rsb urg a  wiadomości ,

p ro jekt ,  zmierza jący do przemiany  instytutu 
pu ławskieg o  na a k ade m ię  agronomiczno- leśną  
przez  wszystkich  sześciu cz łonków komisy i  
p r zy ję tym został  przychylnie.  Jeżel i  p ro jek t  
t en ró wn ież  tak  szybko p r z edy sk ut ow any  111 z o ­
s tanie  w komi tec ie  minist rów i radz ie  pańs twa  
w ów czas  spo dz iewać  się należy,  iż już z r o z ­
poczęc iem roku  szkolnego  x889/ 90, IV kurs  
uzupełn ia jący  o tw ar tym  będz ie  na pe wn o .

Popyt  na drożdże  wzmaga  się z każdym  ro­
kiem,  j a k  to widzimy z l icznych t ranspor tów 
tego wy two ru  z fabryk  guberni j :  wołyńskiej ,
ki jowskiej ,  grodz ieńsk ie j  i wileńskiej .  Z iem ia ­
nin przeds ięb iorczy ,  k tó ry b y  założył  przy go­
rzelni  fabrykę  drożdży,  świe tny  mógłby  z robić  
interes ,  zwłaszcza,  iż fa b ry k a c y a  tego produkt u  
w y m a g a  małego  kapi ta łu i, według  w yda nych  
przed  d w om a  laty przepisów,  mogą  istnieć fa­
bryki ,  wyrabia jące  c ho ćby  ty lko  50 pudów 
dz iennie.  Handla rze ,  zajmujący się hu r to w ą  
sprzedażą  drożdży,  bezwątp ie n ia  wolel iby 
o t r z y m y w a ć  to w a r  z miejscowości  bl iższych,  
a r i że l i  s p ro w a d z a ć  go z miejsc o k i lkadz ies ią t  
mil odległych  i na ra żać  się na s traty,  p o c h o ­
dzące  z szybkiego psucia się tego produktu .

J a k k o lw ie k  nasz powia t  j es t  za ledwie  o mil 
k i lk a n a śc ie  odda lony  od Galicyi,  gdzie ruch  
emigracyjny  w os ta tn ich dwóch latach na b a r ­
dzo wie lką  rozwiną ł się skalę,  wsze lako  włoś 
c ianie  nasi żadnej  do t ychczas  nie okazu ją  c hę ­
ci do opuszczenia swych siedzib,  dla n aby c ia  
uro jonych  bogac tw  am eryka ńs k ich .  Za to ,  do 
emigracyi  skors i  są po to m kow ie  Iz raela,  i to 
pr zeważnie  rzemieślnicy,  k tórzy  nawiasem m ó ­
w ią c — w A me ry ce  rzemios ła  uczyć  się muszą 
na now o .  O d b io rc y  a m e ry k a ń s c y  bowiem plą ­
cą wp rawdzie  ceny dobre ,  ale wzamian w y m a ­
gają do sk o n a le  wy konan ej  i t rwalej  roboty,  
u nas zaś dzieje się zupełnie  przeciwnie ,  gdyż 
d ot ąd  t r zy mam y się uparc ie  n iemieckiej  zasady  
„żle, ale ta n io “, a stąd jes teśmy mora lnym i  r o ­
dzicami tych wszys tkich  żydow ski ch  rzemieśl ­
n ik ó w  fuszerów.  Za tem wymagajmy od rze­
mieś lników,  tak  chrześcian ,  j a k  i żydów, d o ­
brego  wyk ończeni a  i t rwałego  materya łu ,  i s to ­
sow ne  płaćmy im ceay,  a wówczas ,  j es t em p e ­
wien,  pozbędz iemy się tych wszystkich n iedo-  
uc zko w  i fuszerów,  k tó rzy  wo bec  z a g r a n ic z ­
nych  odbiorców,  ogromnie  d y s kr ed y tu ją  w y ­

tw o ry  innych  zna k o m ic ie  rozw in ię ty ch  w a r ­
sz t a tów k r a jo w yc h .

W e d ł u g  d a n y c h  s ta tys t ycznych ,  n a  s t a tku  
p a ro w y m  p. Fa ja ns a ,  kursu jącym s tale  między  
N ow o -A le k sa n d ry ą  a Sando mie rzem,  prze je ­
cha ło  w dw óch la tach os ta tnich  ogółem  12,328 
osób.  I t ak  w r. 1887, w k lasie  I było pasa ­
żerów 1,213 w klasie II 5,083, w ubieg łym zaś 
ro ku  I k la są  prze jechało  1,364 osób,  a  II k l a ­
są osób  4,668, zatem w r.z. było więcej  o 264 
pasażerów,  niż w 1887 r -

Dzięk i  s ta łym mrozom,  j a k ie  p a n o w a ły  w 
ubiegłym tygodniu,  o twory ,  u tw orz on e  wśród 
lodowej  powłoki  Wisły,  zamarz ły  na now o ,  a 
spois tość łodu do tego wzmogła  się s topnia,  iż 
obecn ie  od b y w a ć  się może  bezpie czna  prze ­
p r a w a  wozami  n a  lewy brzeg  rzek i ,  ku t r a k ­
towi radoms kie mu .  M. S.

—  Odpowiedzi fiedakcyi.
Panu Czeslawoivi Zai idzkiem u tv B iłgoraju .— 
Chętn ie  przychylamy się do pańskiego  ż y ­

czenia  i za wiadamiam y,  że  ink ry m in ow ane j  ko-  
res pond encyi  z Bi łgoraja wcale pan nie pisał  
i p rzyzn a je my  się, iż pa na  nie zn a m y  na we t  
zupełnie.  Kop.  50 nade s ła ne  przez p a n a  m a r ­
kami pocz towemi,  p r zeznaczam y dla b iednych .

23) C E G I E L n S O G M A G H U .
Lud, j e p  życie, zwyczaje i obyczaje.

zebrał W ł. 0.

W i e l u  jeszcze przypisu je  naszemu włośc ian i ­
nowi  wadę  n iewdzięcznośc i  do tego  stopnia,  
że po dz ies ięc iokr o tn ych  dobrodz ie j s tw ach ,  za 
je d n o  ubl iżenie o dp łaca  się na jboleśniej szą  n i e ­
wdzięcznośc ią.

Bądźmy pod tym względem pr zekonan ia ,  że 
c z a r n y c h  c h a r a k t e r ó w  nigdy  i nigdzie nie za 
braknie .  W  rzeczywis tości  zaś w obe jśc iu się 
z ludem na leży  uzbro ić  się w wie lką  dozę  
c ierpl iwości  anielskiej ,  s tanowczośc i  i wyższo­
ści moralne j ,  aby  go sobie ująć; wtenczas  o k a ­
że n ie k ła m any  szacunek ,  za d obr odz ie j s tw a— 
wdzięczność,  chociaż jej  s łowy nie wyrazi.  
Ł a tw ie j  mu c iąć  kosą,  rą b n ą ć  s iek ierą,  aniżeli  
wypowiedz i eć  swoje uczucie a lbo pop ro w adz ić  
rozm ow ę w rzeczach  nie t yczących  spraw j e ­
go życia  zwycza jnego ,  z osobami  od  siebie 
um ysłowo wyższemi.

Ośmie lony  i za chę co ny  mówi loicznie,  p o ­
glądy rzuca  t rzeźwe, w yrazy  wym aw ia  czys to 
c o k o lw ie k  j e  przeciągając.  W  ro zm ow ie  o 
rzec zac h  dobr ze  mu n ieznanych ,  najn ies tosow-  
niej uż yw a  wy ra zów  inne  znaczenie  mających ,  
a  p rz ez  to na  wielu ustach  wzbudza  uśmiech,  
lip. „ks iądz  sz uka ł  mełi tryki  mojego syna  
w s t a rych  tes ta m en ta ch  ( ak t ach )  i nie z dyba ł" .  
Z wielu innemi  wyrazami  przez lud używane-  
mi, na leży  się oswoić,  zwłaszcza  
osobom ma jącym bliższe i bezpośre dni e  z nim 
s tosunki ,  gdyż np. śmieszny używa w z n acze ­
niu wesoły ,  c h a r a k t e r n y — dobry ,  go d y  lub g o ­
dnie  ś w ię ta —Boże Narodzenie .

T w a r d ą  n a tu rę  ludu naszego najdłużej  i n a j ­
sk utecznie j  u rab ia ł  kościół ,  gdyż  j a k  widzimy 
uczucie rel igi jne na jwięce j  rozwinię te  posiada.  
Dz ięk i  wpły wowi  kościoła,  codz iennie  rano  
i w wieczó r  lud nasz o d m a w ia  pacierze,  
w dniach właśc iwych  pości suro wo bez nabiału 
„z solą",  — częściej niż raz  do ro ku  przystępuje 
do spowiedz i  i komuui i  św. — przys ięgać  się 
o b a w i a  „ka ry  Boskiej*,  zna jo mych i n ie zna jo ­
my ch  w domu lub drodz e  wita s łowy:  „po­
c h w a lo ny  Jezus  Chrystus* zde jmując przez 
us zanow ani e  dla słów tychże  c z a p k ę ,— niepo- 
witany w ten sposób uważa,  iż ściągnął  na 
siebie gn iew drugiego:  „naw et  do mnie  p o ­
c h w a lo ne go  nie m ów i" ,— do pr acuj ących  w po­
lu mówi:  „Panie  Boże dopomagaj*  s łysząc
w odpowiedzi :  „daj Pan ie  Boże".  O ko ło  k r z y ­
ża „figury* zde jmie c z a p k ę  lub k l ę k a  szepcąc  
k r ó t k ą  modl i twę ,  pi jany k l ę k n ie  przed „figurą 
P a n a  Jezusa  mi łosiernego*,  w izerunek  k t o reg o  
gniew jego  rozbra ja ,  od kradz ieży  i zemsty  po­
wstrzymuje .

Śc iany sw ych d om ów  ob ra zam i  świę tych  
P ańsk ich  choc iaż  n iees te tycznie  o d m a lo w a n y c h  
ozdabia ,  medal ikami ,  szkaple rzami  pierś swą  
uzb ra ja ,— ró żańce  i k or onk i  w wolnych  ch w i­
lach  odmawia .  Pr ze ł o żo n y ch  d u c h o w n y c h  
zd jęc iem czapki  „pochwalonym* i poca łunk iem 
j ą k  wita,  s łowa n ies tosownego wypowied z ie ć  
się s t rzeże  „aby nie obraz ił  t a k ą  d e l i k a tn ą  
osobę*,  o o d p raw ie ni e  Mszy św. na  in t ęnęyę  
żyjących  lub zma r ły ch  prosi.  W  niedzie lę

i świę ta  na j lepsze  ub ran ie  n a  s iebie  k ła dz ie ,  
a  p rzed  kościołem obuw ie  na k ła da .  Na  n a b o ­
żeńs tw a biegnie  do kośc io ła  z ocho tą ,  zos t a ­
wiwszy  ko goś  z d o m o w n i k ó w  w mieszkaniu ,  
aby  go s trzegł  „od n ieszczęścia*.  W  kośc ie le  
modli  s ię po większej  części  z k s i ążek  do n a ­
bożeńs twa,  nie  umiejący cz y ta ć  o dm aw ia ją  p a ­
cie rze.  Chciwie s łucha  na u k  i k a z a ń  przy­
s tępnych ,  z rozumia łych  podczas  k t ó r y c h  „czu­
ły chrześc ian in  czuje j a k b y  mu m ró wk i  po  
p lecach  chodzi ły" .  W  kośc iele  p r z y p o m i n a  
sobie ustawicznie ,  że „nie samym ty l ko  Chle­
bem żyje cz łowiek" ,  a le  ma wyższe po t rzeby .  
T u  się usz lachetn ia ją i podn os zą  ku  Niebu j e ­
go dążen ia  i pragnien ia ;  z a c h ę co n y  widokami  
lepszego  życ ia  poz ag ro bo wego ,  ods tępuje  od  
d a w n y c h  uraz,  niechęci ,  zawiści;  tu się uczu- 
wa  je d n ą  rodz inę  Ojca  n ieb ie sk ie go  z a le c a ją ­
cego mi łow ać  Boga  nade  wszystko ,  a pote iu 
bl iźniego w s łowa ch  i uczynkach;  po u p o m n ie ­
niu: „szukajc ie  na jprzód  Kró les tw a  Bożego
i sprawiedl iwośc i  j ego,  a  resz ta  p rz y d a n ą  w a m  
będz ie" z większą  o tuchą ,  wesołośc ią i u fnoś­
cią p o w ra c a  do domu.

Ależ  na  drodze  zwłaszcza  po mias tach  i 
m ias teczkach  szynki  o t w ie ra ją  swe podwoje!  
Nie pa t r zmy  n a w e t  na nie,  j es zcze  bądźmy ż y ­
wym wzorem dobrego .  Nieobecnośc i  swej  
w kośc ie le nie t ło maczmy „ rach un kam i  i w y ­
płatą",  s łużących  na  targi  i do m ły nó w  nie p o ­
sy ła jmy a tym spo sob em przy w y p o c z y n k u  
w dniach  świą t ecznych  i n iedzie lnych  o p ró c z  
wzm ocnien ia  sił f izycznych ludzi i in w ent a rza ,  
zy sk a  s t rona  m o ra ln a  ludu i dob ro  prz e ło żo ­
nych.

{Dokończenie nastąpi).

1 G A Z E T  R U S K I C H .

Mennica pe te r sb u rsk a  ma wybić w r. b. s r e ­
brne j  i miedzianej  mo ne ty  zd a w k o w e j  na  s u ­
mę rs. 1,100,000. Na  mo net ę  s r ebr ną  m e n n ic a  
użyje 549 pud. 12 fun. 63 zołot .  s reb ra ,  n a  
miedz ianą  bl i sko 2,000 pud,  miedzi.  W ro s y j ­
skich ko pa ln ia ch  ma ta lów w y p r o d u k o w a n o  
w ro ku  ubiegłym ok o ło  2,016 pudów z ło ta ,  
z k tór ego  o t r z y m a n o  chemiczn ie  czys tego  m e ­
talu b l isko 1710 pudów.  Pon iew aż  w p r o w a ­
dzenie  w imperium rosy jsk iem mon opo lu  ta -  
bacznego  na traf iło n a  pe w ne  przeszko-ly i nie-  
rych ło  przyjdz ie  do sk ut ku ,  p rze to min is te ryum  
ska rbu ,  celem pod wyższ en ia  do ch o d ó w  pa ń s t w a  
projek tu je  n ow ą  s topn io w ą  z w y ż k ę  bandero l i  
t a ba cznych ;  doś wiadczenie  bowiem nauczyło ,  
że po d w y żk a  a k c y z y  od tyton iu byna jmnie j  
n ie  jest  uc iąż l iwą  d la  przemysłu ty ton iow ego.  
Po por ozumieniu  się rozma i ty ch  m in is t e ry ów  
wnies iono do rady  pańs tw a pro jek t  o d d a n i a  
pod na d zó r  rządu  k ie r u n k u  ta ry f  kn i e jow ych.  
Ministeryum k om un ik acyi ,  p ragnąc  u ła twić  k l a ­
sie roboczej  p rze jazd za za ro bk ie m ,  s t a n o w ­
czo ma n a k a z a ć  pr zyw róc eni e  wagonów k la sy  
czwar te j  na  wszys tk ich  k t l e  a h. Z r oz po rzą ­
dzenia  władzy  eduk acyj ne j ,  we  wszys tkich  z a ­
k ła dach  n a u k o w y c h ,  konti sye  z łożone  z l e k a ­
rzy  d o k o n y w a ć  mają b ad ani a  s tanu fizycz­
nego  i z d r ow ot ne go  uczącej  się młodzieży.  
XVIII zjazd przedstawic iel i  ko le i  ż e l azny ch  
w pańs twie  rosy jsk iem,  n a  k t ó r y m  po ru szo n ą  
została  k w e s ty a  ws t r zyma nia  ruchu  t o w a r o w e ­
go w dni św ią t eczne  na wszys tk ich  k o le ja ch  
Cesar s tw a  i Kró les twa,  pos tanowi ł  p rzeds t awić  
minist rowi  ko m u n ik a c y i ,  że rzeczony ruch  n ie  
może  być  w s t r zym yw any  w żadne  święta,  z wy­
ją tk ie m  8-miu ważnie jszych ,  w k tó rych  j e d y n i e  
ma być  p r ze rw ane  p rz y jm ow an ie  i w y d a w a n ie  
tow aró w .  „Sowosti* do wiad ują  się, że w celu 
ug run tow ani a  pr aw o s ł aw ia  w kra ju  z a cho dn im ,  
mają  być o t w o rz o n e  w wielu mie jscach  tego  
kra ju  ce rk w ie ,  k tó r e  dla b ra ku  parafian s w o ­
jego  czasu były zamknię te .  Właściciele k o p a l ń  
złota w Sybery i  usk a rż a ją  się, że w sk ut ek  p o d ­
niesienia się kursu rubli  k r e d y t o w y c h ,  w ar to ść  
z łota tak  się zniżyła,  że n ieopłaca n a w e t  k o s z ­
tów ekspl oa tacy i ;  nieco lepiej  t r z y m a  się p l a ­
tyna ,  k t ó r a  j a k k o l w i e k  spad ła  o rs. 50  na  pu­
dzie,  lecz os iąga  jes zcze  w Angli i  rs. 5>°°0 za  
pud. Zagrożeni  więc w swojej  eg zy s te nc y i  
właściciele kopa lń ,  wydelegowal i  do P e t e r s ­
burga  je d n e g o  ze swego grona ,  aby  poczyni ł  
s t a r an ia  u rządu ,  co do  pe w n y c h  ulg dla k o ­
palń z łc ta ,  k tó r e  wrazie  przec i ągnien i a  s ic  
ob ecne go  s tanu rzeczy,  zmuszone  b ę d ą  z l ikwi­
d o w a ć  swo je  interesy .



Przegląd Polityczny.
W  chwili, w której sytuacya parlam entar­

na zdawała się brać obrót jaknaj bardziej za- 
daw alnirjący dla rządu republikańskiego na­
stąpiło w i'aryżu przesilenie nanisteryalne, 
którego od 27 zeszłego miesiąca, ciągle się 
obawiano. Floquet przeprowadził szczęśliwie 
nietylko w izbie deputowanych, lecz i w se­
nacie projekt ustawy o zmianie systemu wy­
borczego, usunął więc jedną z największych 
trudności, na jal.ie był narażony. W spra­
wie rewizyi konstytucyi, mniejsze na pozór, 
zagrażało mu niebezpieczeństwo, wnosząc 
bowiem z dawniejszych głosowań, mógł się 
spodziewać poparcia większości Na rewizyę 
zgadzały się wszystkie frakcye republikań­
skie, w nadziei, że tym sposobem zneutrali­
zują agitacyę bulanżystów, przeciwko repu­
blice wymierzoną. Tymczasem na posiedze­
niu czwartkowem, izba deputowanych odrzu­
ciwszy propozycyę prawicy odroczenia na 
dni ośm narad nad wnioskami, odnoszącemi 
się do rewizyi konstytucyi, uchwaliła wię­
kszością 307 głosów przeciwko 218 wnio­
sek deputowanego Maillefeu, odraczający 
sprawę rewizyi konstytucyi na czas nieogra­
niczony. Floquet, skutkiem tej uchwały, 
z  całym swoim gabinetem podał się do dy- 
misyi.

Uchwała zaznacza nagły zwrot w7 zapa­
trywaniach większości Nie chce ona teraz 
rewizyi, z obawy może, że ją  bulanżyści na 
swoją korzyść wyzyskają, ale bardzo być 
może, że uchwałą, zmuszającą gabinet do dy- 
misyi, wielką wyświadczyła generałowi Bo- 
ulangerowi przysługę. Deputowany Maillefeu 
bowiem w;yręczył tylko bulanżystów, którzy 
ten sam skutek, to jest dymisyę gabinetu 
sprowadzić zamierzali przez propozycyę de­
putowanego Lanessan, zamieszczenia w usta 
wie poprawki na korzyść zwołania zgroma­
dzenia ustawodawczego. Bądź co bądź, wy­
nikłe obecnie przesilenie, wikła w' wysokim 
stopniu położenie wewnętrzne Francyi. Mo­
narchistom i bulanżystom nasuwa się now'a, 
wygodna sposobność do akcyi, którą czy wy­
zyskują i w jak i sposób? przekonamy się 
niebawem, jeżeli zachowają się biernie, naj­
prędzej przyjdzie do skutku gabinet koali­
cyjny, do którego wejdą może żywioły opor- 
.tunistowskie.

Dziennik urzędowy bułgarski ogłosił dwa 
ważne dekrety: jeden o utworzeniu czw arte­
go pułku artyleryi i czwartego pułku kawa- 
leryi, drugi o przekształceniu dotychczaso­
wych dwunastu pułków piechoty o czterech 
batalionach na dwadzieścia cztery pułki o 
dwu batalionach. O zamiarze rządu buł­
garskiego zreorganizowania swej armii od 
dość dawna obiegały wieści. Kilkakrotnie 
nawet donoszono, że w Sofii przystąpiono 
już do reorganizacji. Tymczasem zapowia­
dane zamiary, teraz dopiero mają być speł­
nione. Ogłoszone dekrety zmierzają do zna­
cznego powiększenia armii bułgarskiej, gdyż 
o jeden pułk artyleryi i pułk kawaleryi. 
Piechota wprawdzie składać się będzie z po­
dwójnej liczby pułków, ale z tej samej co 
dawniej liczby batalionów. Ponieważ jednak 
we wszystkich armiach europejskich z wy­
jątkiem  angielskiej, pułki piechoty składają 
się, co najmniej z trzech batalionów i za­
chowanie tego podziału w armiach kontynen­
talnych z wielu względów jest koniecznem, 
przypuszczać należy, że zachodzi plan doda­
nia pułkom bułgarskim trzecich batalionów, 
tym zaś sposobem piechota pomnożoną zosta­
nie o jedną trzecią część. Reorganizacya 
piechoty zresztą zdaje się mieć, ja k  na te­
raz, znaczenie polityczne bo otwiera drogę

do wielu awansów i przez to przywiąże 
awansowanych oficerów do rządu. Oprócz 
tego, redukeya pułków do dwóch batalionów 
ma jeszcze i to znaczenie, że zmniejsza oba­
wę rozruchów wojskowych, w razie bowiem 
rokoszu wojskowego, pułk o dwóch batalio­
nach nie jest tak niebezpiecznym, ja k  pułk 
o czterech batalionach, a zarazem łatwiej 
będzie użyć jednego pułku przeciwko dru­
giemu. Zmianie niepodobna odmówić donio­
słości politycznej, z tego mianowicie wzglę­
du, że wskutek konfliktu raądu z ducho­
wieństwem. silna w Bulgaryi toczy się agi- 
tacya anty-rządowa.

W sejmie rumuńskiem rozpoczęły się ro z ­
prawy nad wnioskiem deputowanego Blarem- 
berga, żądającym postanowienia w stanie 
oskarżenia gabinetu Bratiana. Rozprawy 
popijrane gwałtownie, potrwają jak  przy­
puszczają, kilka dni, a lubo ostatecznego 
rezultatu przesądzać nie można, zdaje się 
przecież, że stronnictwo staro zachowawcze 
dopnie celu. Tymczasem agitacya socyali- 
styczna między ludem wiejskim przybiera 
charakter tak  niebezpieczny, iż rząd zamie­
rza domaaać się od izby deputowanych, ce­
lem jej przytłumienia pełnomocnictw nad­
zwyczajnych. Za najskuteczniejszy jednak 
środek uspokojenia wzburzonych umysłów 
między ludem wiejskim, uważa gabinet szyb­
kie uchwalenie zaproponowanych przez nie­
go projektów agrarnych. Narady7 w7 tym 
przedmiocie odkładano dotychczas z powodu 
nieprzyjaznej wzglęem niego postawy7 stron­
nictwa zachowawczego, a także dla tego że 
to zaprzątało izbę ciągle różnetni sprawami 
ubocznemi. Agitacya socyalistyczno anarchi­
czna rozszerzyła się w najnowszych czasach 
na niektóre okręgi wiejskie w górnej Mołda­
wii. Wszędzie przygotowują się petycye, 
upraszające rząd o wydzielenie gruntów. De- 
putacya mieszkańców Dobruczy7 upraszająca 
o ogłoszenie konstytucyi rumuńskiej w Dobru­
czy, niew7skórawszy nic u prezesa gabinetu, 
udała się do króla Karola, ale i u niego nie 
osiągnęła zamierzonego stutku. „Epoca“ za­
pewnia, że rząd nie uważa za właściewe przy­
znać już teraz Dobruczy wszystkie prawa kon­
stytucyjne. Organ ten więc potwierdza wia­
domość poprzednią, na tern miejscu zazna­
czoną, według której, żą iania mieszkańców 
Dobruczy, jak  na teraz, odrzuczone zostały 
w Bukareszcie. (Wiek).

Wartość kuponu od lishm zastawnych m. Liihllna 
za strąceniem f>"/0 ua korzyść skarbu. <tu 16-go 
lutego kop. 78.

W Teatrze Lubelskim Towarzystwo Artystów 
dramatycznych pod dyrekcyą L.Dobrzańskiego 

i J . Reckiego.

Ju tro
Występ pani ANTONINY BRONIKOWSKIEJ.

L I L I
opereta w 3 aktach. (Pierwszy raz). 

Benefis p. C. Danielewskiego.

isy  Kupieckiej
podaje do wiadomości Członków, że w ciąga 
bieżącego karnawału, odbędą się następu­
jące  zabawy, dla Członków, Ich Rodzin 

i gości przez nich wprowadzanych 
dnia 23 lutego ) ,
dnia 4 marca ) m eczar~v Pucujące
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W  I r  Onljiacji Zamoyskiej
podaje niniejszem do wiadomości że są do 
wydzierżawienia:

1) Od ł lipca r. b na ła t 12 młyn 
wodny w Wyżnianco o 2-eh kamieniach 
w którym jest mieszkanie dla dzierżawcy 
wraz z budynkiem ekonomocznym, gruntem 
i łąką przestrzeni razem około mrg. 61 
prt. 194.

2) Od 1 lipca r. b. na la t 12 młyn w7o- 
dny w7 Zalesiu o 2-ch kamieniach wraz z ry ­
bołówstwem na stawie oraz z domem miesz­
kalnym.

Bliższą wiadomość o w7arunkaełi dzierża- 
wnjrch powziąć można w Zarządzie Klucza 
Godziszowskiego w Godziszowie przy stacyi 
pocztowej Janów Lubelski lub w Głównym 
Zarządzie Dóbr O rdynacji w Zwierzyńca 
stacva pocztowa Zwierzyniec.

D eklaracje piśmienne na dzierżawy rze­
czonych młynów składać można w wyżej 
wymienionych Zarządach Dóbr do 1 czerwca 
r. b. z oznaczeniem wysokości czynszu w raz 
z podatkami rocznie zaofiarowanego.

Do deklaracji dołączone być wiano vadium 
wyrównywając połowę zaofiarowanego czyn­
szu, w razie przeciwnym, deklaracye uwa­
żane będą za niebyłe.

Zarząd Ordynacyi zastrzega sobie wybór 
pomiędzy konkurentami do dzierżaw y — nie- 
utrzym ujący się, nie może mieć żadnej o to 
pretensyi

Licytacya miejsca mieć nie będzie.
___________ im  -  3— 1

S K L E P Y
są do wynajęcia od 1 lipca r. b. na Kra- 
kowskiem przedmieściu A-* 130, gdzie obecnie 
mieśei się skład wędlin p Franka.

Wiadomość w sklepie

104-3-1 F. Bernatowicza. 
BUSKO

Lecznica zimowa Huaowskiego.
Pomieszcza chorych przymiotowych, wy­

daje kąpiele siarczano-jodowe w każdym 
czasie aż do dnia 8 (20) maja corocznie 
a  to pod ordynacyą W-go Dr. DYMNIC- 
KIEGO Pokój z usługą, pościelą, opałem, 
kąpielą mineralną i całodziennem stołowaniem 
po rs. 2 kop. 30 na dobę, 10— 8 —7

DO SKŁADU WYROBÓW TABACZNYCH !

J. LEWICKMS© !
potrzebny jest uczeń nieposzlakowanej uczci- ! 
wości i z odpowiedniem wykształceniem.

Do sprzedaniu
Ogier Anglo-Arab

od dnia 24 b. m można go obejrzeć w staj­
ni w hotelu Europejskim i dowiedzieć się
o warunkach nabycia. 98— 3— 2

S k ł a d n a s i o n  p a s t e w n y c h
W. S IL L E W m

U L I C A  K R Ó L E W S K A  Nr. 200.
Podaje do wiadomości, że nadszedł już transport świeżych nasion pastewnych zagra­

nicznych i takowe poleca.
Poleca również gips rolniczo-nawozowy ze znanej fabryki p. L. Stumpfa w K ielcacł.

8 9 - 1 0 - 3



OWIES OBROGZNY
w  k a ż d e j  i l o ś c i  n a j t a n i e j  d o s t a r c z a  d o m  h a n d l o w y

DONIMIRSKI e t  C om p.-Lublin  Kapucyńska N® 173.

N A S IO N A  wszelkiego rodzaju, świeżo sprowadzone z zagranicy
tudzież:

FARBY, LAKIERY i POKOST rygski, WORKI i H ERABTĘ Lew andow skiego-poleca:

Skład Nasion J. Gałeckiego
W LUBLINIE. 75 - 24—4

IB M I

w

SEI

A . W . H IL D E B R A N D  i  S -k a  w  L u b l in ie
ulica Poczętkowska w nowro postawionym domu A. Frycza  z a  cukiernią

Semadeniego.

Wyłączna sprzedaż z zakładów fabrycznych L. Stumpfa L|j|
z Kielc: p*ś

Tripolitu, Gipsu sztukut orskiego, Cegły ogniotrwałej, p |  
Gipsu rolnego na całe wagony i częściowo. Jjjji

BI a uniknięcia pomyłek mamy honor zawiadomić, iż gips rolny z powyż- 
szej firmy pochodzący, tak  jak  la t poprzednich pakowany jest w iO pud. ;§j|n |
workach oznaczonych na zewnątrz firmą L. Stumpf zakłady fabryczne i płoni-
bami z takim samym napisem i za ten tylko firma odpowiada, w Lublinie lć j? ł
znajduje się także u pp. Moritz i Kretsclimar W. Gillewicz T. Głębocki uJNj
i S. Boski. ^4 ~  6 — 2

Wyborowe nasiona
P&gTBWSB

marchwi białej olbrzymiej z zieloną główką 
pud rs. 8 i Buraków Leutewitzer pud rs. 4, 
sprzedaje i dostawia na zamówienia Domin 
Dzierążna, stacya pocztowa Zamość.

6 4 -  *50 -  8

Y ' f ==̂  j f

Skład Materyalów Aptecznych i Farb 
f i  Malarskich obok hotelu Polskiego 
G wprost Kościoła Wizytek, zaopatrzony ^  

| w wszelkieśrodki Lekarskie techniczne 
\l i do użytku W eterynaryi.

I f-* Prowizora Farmacyi

i Ludwika
— it X.— %

Nauczycie! doświadczony
poszukuje miejsca do domu prywatnego, na wsi 
lub w mieście wiadomość w Redakcyi.

78 3 - 3

30

"4*
*o

SANTAL DE MIDY
Essencya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzupełniej 

czysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszy aniżeli kopahu 
i kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich szprycowań i w prze­
ciągu dni trzech ulecza wszelkie najdolegliwsze i najwięcej zastarzałe 
rzeź acz ki, nie utrudzając żołądka i nie udzielając nieprzyjemnej woni 
urynie.

S k ł a d  w  P a r y ż u ,  8 ,  u l ic a  V iv ie n n e  i  w  g ł ó w n y c h  a p t e k a c h .

o

cc

H O T E L  V I C T O R Y A 
Restauracya

E d w a r d a  Z m i g n d z f c i o g o
otrzymuje stałe i poleca ostrygi 
ostendzkie. 8 9 - 2 0 - 4

PIES BIAŁY rasy boułdog-ter er,
ogon i uszy obcięte zaginął. Ł a­
skawy znalazca raczy odprowadzić 

takowego do domu W -110-) Chrzanowskiej na 
Czechówce za nagrodą jeśli takowej żądać 
będzie. 90— 3 — 8

SKŁAD ŻYRARDO
P O L

Madepolamy, Półpłót
WSKIW LUBLINIE
E C A :

na, Klejonkę, Dymki
WŁASNEGO WYROBU.

Powyższe artykuły wyrabiane z najlepszego niateryału odznaczają się trwałością i dobrocią, 
wychodzą z fabryki w stanie surowym, tak, źe po praniu nie tracą w y g l ą d u  pierwotnego. ^

Fabryka poleciła wyroby te p rzy  odbiorze całej lub pół sztuki obliczać od 1 do l 1/ , kop. na łokciu taniej. 742 50 L>

detalicznie i w pełnych ładunkach wagonowych do wszystkich, 
stacyj drogi żelaznej dostarczaGips rolniczo nawozowy

T. GŁĘBOCKI—Królewska «NI 202 w  Lublinie.

W ydawca Bolesław Drne. ji.03B0.ieH0 U,eH3yporo. Za Redaktora Zdzisław Piasecki.

V/ Drukarni Rządu Gubernialnego.


